
informacje
Większość na „nie” 
53 procent wyniosła frekwencja wyborcza w gminie Lubin. 
Aby referendum było ważne, do urn musiało pójść 
co najmniej 30 proc. mieszkańców. Poszło znacznie więcej.

Gra na zwłokę 
Artur Dubiński, prezes LSI, przypomina, że treść 
wyroku sądowego oraz postanowienie prokuratury 
w sprawie Galerii Rynek są dla starostwa druzgocące.
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Antyprywatyzacyjny apel dzieli 
rajców z regionu

Legniczanie za, 
lubinianie przeciw

Legniccy radni przyjęli ÐÐ uchwałę, w której apelują do 
			  premiera o wstrzymanie prywatyzacji KGHM. Prze-
ciwni byli jedynie przedstawiciele Platformy Obywatel-
skiej.
Podobne apele do rządu wystosowały już samorządy Procho-
wic, Rui, Jerzmanowej, Gaworzyc, Grębocic, Przemkowa oraz 
wszystkie rady z Polkowic i Głogowa. Uchwałę tej treści podjęli 
również lubińscy radni miejscy. 
Po raz drugi na ten temat nie chcieli jednak rozmawiać powia-
towi rajcy z Lubina, którzy nie przyjęli do porządku obrad punk-
tu dotyczącego antyprywatyzacyjnego apelu. Projekt uchwały 
ponownie wniósł klub Lubin 2006. 
– Niestety, radny Marek Wojnarowski stwierdził, że rada nie 
będzie wikłać się w politykę. Nie było nawet próby dyskusji na 
temat prywatyzacji Polskiej Miedzi – ubolewa Tymoteusz Myr-
da, przedstawiciel klubu Lubin 2006.
Na początku sierpnia radni Lubin 2006 próbowali zwołać nad-
zwyczajną sesję, by porozmawiać o prywatyzacji KGHM i jej 
konsekwencjach. Nie udało się. Według zarządu starostwa, 
którego członkowie należą do PO, ta sprawa nie dotyczy po-
wiatu lubińskiego.
Radni z klubu Lubin 2006 rozważają nawet możliwość zwoła-
nia referendum w sprawie prywatyzacji. Aby zapytać miesz-
kańców regionu, co o tym sądzą. Joanna Michalak
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Dotąd internet kojarzył się dzieciakom niemal 
wyłącznie z przyjemnościami i zabawą. 
O tym, że sieć może być także niezłym batem na 
wagarowiczów i nawet najbardziej czarujących 
nieuków, przekonują się właśnie gimnazjaliści 
z lubińskiej „jedynki”. Frekwencja w szkole 
i wyniki w nauce są teraz pod pełną kontrolą 
rodziców. To nie fantastyka, ale dość krępująca 

rzeczywistość, w której znaleźli się uczniowie.
To początek oświatowej rewolucji. Rodzice nie 
ukrywają, że zdalna kontrola bardzo im się podoba. 
Dzięki nowej technologii pani Ewa Smolarek (na 
zdjęciu), mama dziesięcioletniego Andrzeja, na 
bieżąco wie o jego postępach w nauce 
i o przedmiotach, z którymi radzi sobie gorzej.
– Nie trzeba mieć nawet dostępu do internetu. 
O każdej ocenie lub nieobecności dziecka możemy 
być informowani za pomocą SMS-a – nie ukrywa 
zadowolenia Ewa Smolarek, której syn rozpoczął 
właśnie naukę w gimnazjum, gdzie wprowadzono 
już tzw. e-dziennik.

3ÂÂ

Wywiadówka 
on-line

W meczu 4. kolejki ekstrakla-
sy piłkarzy ręcznych Zagłębie 
Lubin zremisowało na włas-
nym parkiecie z Azotami Puła-
wy 27:27 (13:14). Remis urato-
wał już po końcowej syrenie 
Tomasz Kozłowski, który pew-
nie wykorzystał rzut karny. 

Remis 
z Azotami 
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Bezduszny internet zdominował już wszystkie dziedziny życia. 

Ostatnio zrewolucjonizował naukę w jednym z lubińskich gimna-

zjów. Globalna sieć pozwala tu na pełną inwigilację uczniowskich 

postępów i... występów. Wagary, pała ze sprawdzianu czy naga-

na z zachowania – już niczego nie da się ukryć. 

Do niedawna wystarczyła chwilowa nieobecność nauczyciela 

w klasie, a wstydliwy minus błyskawicznie przeobrażał się w dum-

nego plusa. Te czasy najwyraźniej przechodzą do historii, bo pa-

pierowe dzienniki to już lekki archaizm.

A skoro o reliktach przeszłości mowa, znów o sobie dał znać 

właściciel gruntu w lubińskim Rynku. Inwestor ma już dość oglą-

dania dziury przypominającej stałą osadę archeologów. Wiele lat 

temu wydał ogromne pieniądze na zakup, wydawałoby się atrak-

cyjnej działki, a teraz może tylko pluć sobie w brodę, że dał się sku-

sić na taki wydatek. Co z tego, że ziemia należy do niego, skoro sta-

rostwo – pomimo prawomocnego wyroku sądowego – nie kwa-

pi się z wydaniem zgody na rozpoczęcie prac budowlanych i wciąż 

piętrzy problemy. 

Z pierwszymi kłopotami poradzili sobie za to organizatorzy an-

tyodkrywkowego referendum. Samorządy niechętne powstaniu 

elektrowni i kopalni węgla brunatnego, mogą się cieszyć nie tylko 

z imponującej frekwencji głosujących, ale także z wyniku, który 

w druzgocący sposób sprzeciwił się kolejnym rządowym planom, 

jakby coraz częściej dotyczących przyszłości naszego regionu.

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Inwestor ma 
dość dziury 

przypominającej 
osadę archeologów

Ona jedna, 
ich pięciu
Sześcioro mieszkańców gminy Lu-
bin zgłosiło swoją kandydaturę  
w ogłoszonych na 11 października 
wyborach uzupełniających do ra-
dy gminy. Zwycięzca referendum 
zastąpi Pawła Szudrowicza z Ra-
szówki, którego wojewoda dolno-
śląski pozbawił mandatu za jazdę 
samochodem pod wpływem alko-
holu. 
W szranki wyborcze stanie sześ-
cioro kandydatów. Jak nas poin-
formowano w legnickiej delegatu-
rze Krajowego Biura Wyborczego, 
wśród kandydatów jest jedna ko-
bieta i pięciu mężczyzn: czworo 
z Raszówki, po jednej osobie 
z Karczowisk i Gorzelina. 
O głosy wyborców rywalizować bę-
dą: Tadeusz Kosturek, Stanisław 
Frąc, Jan Landenburski, Bogdan 
Terefelko, Jolanta Zdanowska 
i Roman Dec. 
Wybory w okręgu wyborczym nr 3, 
do którego zalicza się Raszówkę, 
Karczowiska, Raszową Małą i Go-
rzelin, zostały zasądzone przez ko-
misarza wyborczego na wniosek 
wojewody. Powodem było zatrzy-
manie radnego Szudrowicza przez 
policję jeszcze w 2006 roku. Pod-
czas kontroli drogowej policyjny al-
komat wykazał 1,5 promila alko-
holu w organizmie radnego. Rad-
ny przekonywał, że nie pił alkoho-
lu, ale zjadł nasączone nim cukier-
ki. Utrzymywał też, że alkomat był 
wadliwy. Jego wyjaśnieniom nie 
dał wiary wojewoda, ani Woje-
wódzki Sąd Administracyjny. Po 
wielu, jak się okazuje nieskutecz-
nych, odwołaniach i kilku latach 
zwłoki, mandat radnego wygasł. 

MS

Tysięczny 
lubinianin
Setny, a zarazem tysięczny nowo-
rodek urodzony w lubińskim szpi-
talu, jest już na świecie. Duży 
i zdrowy chłopiec urodził się 24 
września w szpitalu przy ulicy Be-
ma. Zarówno mama, jak i malu-
szek czują się dobrze. 
Mały lubinianin przyszedł na świat 
o 17.30. 
– Chłopczyk ważył 3.450 kg i mie-
rzył 56 cm, jest zdrowy i ma sie do-
brze – informuje Anna Małecka, 
ordynator oddziału noworodków. 
Chłopiec jest tysięcznym miesz-
kańcem naszego powiatu, który 
urodził się w tym roku, a jedno-
cześnie setnym urodzonym we 
wrześniu. Jak podkreśla ordyna-
tor, to pierwszy tego typu przypa-
dek w lubińskim szpitalu. 
Rodzice chłopca nadali mu imię 
Karol. 
– Mam już 4-letniego synka Dawi-
da, Karol jest naszym drugim dzie-
ckiem – mówi mama chłopca, 
Małgorzata Witas. – Synek urodził 
się zdrowy, wspaniały i większy niż 
się spodziewaliśmy. Rodziłam go 
własnymi siłami, przyszedł na 
świat 24 września i od razu zasy-
pano mnie informacjami, że jest 
to tysięczny noworodek – dodaje. 
Mama maluszka nie ukrywa, że to 
mile uczucie, kiedy dziecko zaraz 
po urodzeniu staje się sławne. Jak 
przyznaje, najważniejsze jednak, 
aby Karol zdrowo rósł. 
Rodzicom maleństwa gratuluje-
my, a ich synkowi życzymy dużo 
zdrowia. 

MS
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Inwestycja w Rynku i wyrok sądu w tej sprawie powodem zmiany 
władz powiatu

Jest wniosek o odwołanie starosty
Łamanie zasad zaufania ÐÐ obywatela do administracji publicznej – to główny powód, dla którego radni 

			  powiatowi z klubu Lubin 2006 zawnioskowali o odwołanie Małgorzaty Drygas-Majki ze stanowiska sta-
rosty. Pismo w tej sprawie trafiło już na ręce przewodniczącego rady. 

Jednym z koronnych argu-
mentów, przemawiających za dy-
misją szefowej powiatu, ma być 
wyrok w sprawie Galerii Rynek. 

– Od momentu ostatecznego 
rozstrzygnięcia tej kwestii przez 
sąd, upłynęło już wiele miesięcy. 
Jednak ani starosta, ani podległe 
jej służby nie podjęły dotąd żad-
nych działań – mówi radny Ty-
moteusz Myrda. 

Ponadto przewodniczący Lu-
bin 2006 przypomina, że także 
prokuratura jasno wskazała, że 
działania blokujące inwestycję w 
Rynku, pozbawione są jakichkol-
wiek podstaw prawnych. 

Kolejnym przykładem łama-
nia zasady zaufania obywatela do 
administracji publicznej jest 
sprawa pozwolenia na budowę 
hali widowiskowo-sportowej 
w Lubinie.

– Ewenementem na krajową 
skalę jest odwołanie się zarządu po-
wiatu od decyzji własnego starosty 
– mówi autor wniosku. – Kuriozal-
ne uzasadnienie odwołania może 
być przykładem działania nasta-

wionego na maksymalne opóź-
nienie wejścia w życie decyzji, do 
której wydania starosta została 
przymuszona orzeczeniami Sa-
morządowego Kolegium Odwo-

ławczego w Legnicy – dodaje. 
Wniosek dotyczący odwołania 

starosty nie trafił jednak na ostat-
nie posiedzenie rady powiatu. 

Joanna Michalak

Tymoteusz Myrda, przewodniczący klubu Lubin 2006, w imieniu swo-
ich kolegów złożył wniosek o odwołanie starosty Małgorzaty Drygas- 
-Majki

Rodzice małego Wiktora Andrejko szukają pomocy dla syna

A ma dopiero 
półtora roku

Rodzice półtorarocznego Wiktora z Lubina szukają pomocy. Ich mały syn jest chory. Ma rdzeniowy zanik mięśni. Prawdopo- ÐÐ				     dobnie nigdy nie będzie mógł się normalnie poruszać. To jak będzie wyglądać jego przyszłość, zależy od tego, czy jego ma-
mę i tatę będzie stać na zapewnienie mu rehabilitacji. 

J
eszcze pół roku temu 
Wojciech i Martyna An-
drejko cieszyli się, że ma-
ją pięknego i zdrowego 

synka. Gdy Wiktor ukończył 
pierwszy rok życia, rodzice za-
uważyli u niego niepokojące ob-
jawy. – Zaczął chorować coraz 
częściej – od zwykłych przezię-
bień do zapalenia oskrzeli i po-
bytu w szpitalu. Takie objawy, 
jak szybkie zmęczenie, nad-
mierne pocenie, krótkofaliste 
drżenie kończyn górnych, prob-
lemy z raczkowaniem zaczęły 
nas coraz bardziej niepokoić – 
mówi ojciec Wiktora Wojciech 
Andrejko. 

Zaczęła się wędrówka lubinian 
po lekarzach. Po wielu badaniach 
okazało się, że Wiktor cierpi na 
rdzeniowy zanik mięśni. – Syn 
ma głównie problemy z samo-
dzielnym poruszaniem się. Na 
obecną chwilę jest to choroba nie-
uleczalna – wyznaje pan Woj-
ciech. 

Wiktor potrzebuje rehabilita-
cji, która jest bardzo droga (oko-
ło 2,5 tysiąca miesięcznie). Aby 
stan jego zdrowia nie pogarszał 

się, powinien z niej korzystać re-
gularnie. Ponadto mały lubinia-
nin musi mieć zapewnioną opie-
kę specjalistów i odpowiednie od-
żywianie komórkowe. 

– Chcemy przede wszystkim 
doprowadzić Wiktora do pełnej 
zdolności ruchowej – mówią ro-
dzice chłopca. – W naszej sytua-
cji niezbędne są środki finanso-
we na zakup sprzętu rehabilita-
cyjnego, rehabilitacyjne turnusy 
wyjazdowe, wysoce kosztowną 
opiekę specjalistów, neurologa, 
psychologa, pulmonologa, orto-
pedy, oraz zakup niezbędnych 
odżywek komórkowych i innych 
środków wspomagających zwięk-
szenie sił i odporność syna. Obec-
nie jesteśmy na etapie poszuki-
wania pomocy w organizacjach 
pozarządowych i fundacjach... – 
dodają. 

Rodzice Wiktora szukają nie 
tylko pomocy finansowej, ale in-
formacji. Chcieliby porozmawiać 
z kimś, kto ma doświadczenia 
z chorobą, na jaką cierpi ich syn. 

Marta Czachórska

Jeśli ktoś chciałby wspomóc leczenie Wiktora może wpłacić pieniądze 
na konto Stowarzyszenia „Dać nadzieję”: BZ WBK SA oddział w Lubinie 

62 1090 2082 0000 0005 4601 2822, z dopiskiem 
„Na leczenie i rehabilitację Wiktora Andrejko” 

(Stowarzyszenie „Dać nadzieję”, ul. Jastrzębia 1, KRS 0000100960).
Mały lubinianin potrzebuje systematycznej rehabilitacji

Jeszcze pół roku temu rodzice 
Wiktora nie wiedzieli, że ich synek 
jest chory
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Inwestor ma już dość lubińskiego starostwa, które uniemożliwia mu rozpoczęcie 
budowy galerii w sercu miasta

Gra na zwłokę
- Jesteśmy bardzo rozżaleni, bo naprawdę chcemy dać temu miastu coś niezwykle pięknego – mówi Viola Wojnowski, przewodnicząca rady  ÐÐ			       nadzorczej Galerii Rynek, która w najbliższy piątek przyjedzie do Lubina. – Utopiliśmy miliony w tę działkę i jak nigdzie indziej, napotkaliśmy na zupeł-

nie niezrozumiały dla nas opór – przyznaje przedstawicielka inwestora.

3Problemy

Kalendarium:
*	 styczeń 2005 - podpisanie umo-

wy spółki Galeria Rynek
* 	marzec 2005 - rozpoczęcie prac 

projektowych, zakończonych 
opracowaniem dokumentacji 
budowlanej 

* 	czerwiec-wrzesień 2005 - roz-
biórka pawilonu 

* 	kwiecień-grudzień 2006 - prace 
archeologiczne 

* 	październik 2006 - złożenie 
wniosku w Starostwie Powiato-
wym w Lubinie o wydanie po-
zwolenia na budowę galerii 
w Rynku

* 	2007 - trwa postępowanie admi-
nistracyjne w Starostwie Powia-
towym w Lubinie

*	 kwiecień 2008 - decyzja Staro-
stwa Powiatowego w Lubinie od-
mawiająca wydania pozwolenia 
na budowę galerii w Rynku

*	 maj 2009 - wyrok Wojewódzkie-
go Sądu Administracyjnego we 
Wrocławiu uchylający decyzję 
wojewody dolnośląskiego i sta-
rosty lubińskiego jako wydane 
z naruszeniem prawa

S
zefowa rady nadzorczej 
Galerii Rynek mówi, że 
obiekt w Lubinie był jej 
ulubionym projektem. 

– Ma dokładnie tyle lat, co mój 
syn. Przerażające, że aż tyle czasu 
upłynęło od chwili, kiedy mieli-
śmy rozpocząć budowę. Tymcza-
sem zostaliśmy wplątani w jakieś 
niepojęte dla mnie gry i niesnaski 
polityczne. Nie mogę wyjść z po-
dziwu, że urzędnikom starostwa 
nie przeszkadza dziura w sercu 
miasta, a przecież już dawno mo-
głyby tu stać kawiarenki, koloro-
we parasolki i bajeczne fontanny 
– nie ukrywa rozgoryczenia Vio-
la Wojnowski.

Inwestor, który nie może się 
doczekać od starostwa pozwo-
lenia na budowę lubińskiej ga-
lerii, nie miał takich problemów 
we Wrocławiu, Poznaniu, Ol-
sztynie czy Rzeszowie. W tym 
ostatnim mieście właśnie koń-
czy budowę trzykrotnie więk-
szej galerii od tej, która ma po-
wstać w Lubinie. 

- W Rzeszowie jedenaście ra-
zy zmienialiśmy pozwolenia na 
budowę, ale szło się porozumieć. 
Tymczasem nikt ze starostwa 
w Lubinie nie chciał nawet się z 
nami spotkać, by wskazać, gdzie 
leży problem i co należy popra-
wić. To tak, jakby nikomu nie za-
leżało na poprawie bytu miesz-
kańców, a przecież urzędnicy są 
od tego, by służyć społeczeństwu 
– przypomina szefowa nadzoru 
Galerii Rynek.

We wtorek, w „Panoramie 

Legnickiej”, ukazał się artykuł do-
tyczący dziury w lubińskim Ryn-
ku. Z jego treści wynika, że urząd 
powiatowy nie ma oficjalnej in-
formacji na temat prawomocne-
go wyroku sądowego, który po-
twierdza naruszenie prawa przez 
starostę.

- O postanowieniu sądu oso-
biście poinformowałem szefową 
powiatowego wydziału odpowie-
dzialnego za kwestie związane 
z budownictwem. Usłyszałem od 
niej, że odpis wyroku dostaną od 
wojewody i nie chce od nas tej in-

formacji. Skoro oficjalnie udają, 
że do dziś nie znają treści wyroku, 
osobiście im go dostarczę – de-
klaruje Artur Dubiński, wicepre-
zes Galerii Rynek w Lubinie.

Artur Dubiński przypomina, 
że treść wyroku sądowego, który 
uprawomocnił się ponad dwa 
miesiące temu, oraz postanowie-
nie prokuratury są dla urzędni-
ków starostwa wręcz druzgocące. 
W uzasadnieniu wyroku sąd na-
pisał m.in., że starostwo naruszy-
ło zasadę „pogłębiania zaufania 
obywateli do organów państwa”. 
Szczegóły na stronie interneto-
wej: http://www.lsi.lubin.pl/
htm/wyrok.pdf.

Przypomnijmy, że kilkadzie-
siąt tysięcy złotych kosztowało 
z kolei ponadtrzyletnie śledztwo 
w sprawie rzekomych nieprawid-

łowości przy powstaniu spółki 
Galeria Rynek w Lubinie. Proku-
ratura umorzyła postępowanie 
w tej sprawie, ponieważ nie dopa-
trzyła się tu jakiegokolwiek prze-
stępstwa.

Ścigania Artura Dubińskiego, 
prezesa Lubińskiej Spółki Inwe-
stycyjnej, domagał się były już 
przewodniczący rady miejskiej 
Paweł Niewodniczański oraz Naj-
wyższa Izba Kontroli. Dodatko-
wo o nieprawidłowościach infor-
mował komitet obywatelski, a ści-
ślej mieszkańcy Rynku, którym 
nie podobał się pomysł budowy 
podziemnych garaży.

Według NIK i szefa lubiń-
skiego samorządu, LSI dopuś-
ciła się wielu nieprawidłowości 
przy tworzeniu spółki Galeria 
Rynek, powstałej na mocy po-

rozumienia z wrocławską firmą 
z niemieckim kapitałem. Pada-
ły nawet zarzuty o wyrządzeniu 
„szkody o wielkich rozmia-
rach”.

W konsekwencji okazało się, 
że były to bezpodstawne zarzuty. 
– W postępowaniu prezesa Lu-
bińskiej Spółki Inwestycyjnej nie 
doszukaliśmy się żadnych nie-
prawidłowości – tłumaczył pro-
wadzący śledztwo prokurator 
Marek Zajączkowski z Prokura-
tury Okręgowej w Legnicy.

Według prokuratora, pełna 
ocena przedsięwzięcia będzie 
możliwa, o ile Galeria Rynek 
w ogóle powstanie. Marek Za-
jączkowski przypomniał, że 
obiekt nie mógł powstać, ponie-
waż starostwo lubińskie kompli-
kuje rozpoczęcie inwestycji, kon-
sekwentnie odmawiając wydania 
pozwolenia na jej budowę.

– W postępowaniu prezesa 
LSI, Artura Dubińskiego nie do-

patrzyliśmy się działania na szko-
dę spółki i umorzyliśmy śledztwo 
z braku cech przestępstwa – przy-
znał prokurator Marek Zającz-
kowski. Szczegóły na stronie in-
ternetowej, pod adresem: http://
www.lsi.lubin.pl/htm/postano-
wienie.pdf.

To właśnie dlatego plakaty z 
wizerunkiem starostów, którzy 
podpisali się pod decyzjami unie-
możliwiającymi budowę Galerii 
Rynek, pojawiły się w miejscu, 
w którym straszy dziura po nie-
rozpoczętej inwestycji. Fotogra-
fie Małgorzaty Drygas-Majki 
i Piotra Czekajły mają pomóc zro-
zumieć mieszkańcom, kto tak na-
prawdę „odpowiada za dziurę 
w Rynku”. 

Prezydent Robert Raczyński 
w żaden sposób nie odniósł się do 

pomysłu inwestora, który ustawił 
bilbordy wokół Rynku. Nato-
miast rozesłał do mieszkańców 
specjalny list, w którym obnażył 
kulisy bezprawnego postępowa-
nia starostwa. - Czuję się odpo-
wiedzialny za każdą inwestycję w 
naszym mieście, ale nie o wszyst-
kim decyduję – napisał do miesz-
kańców.

Teraz pojawiają się głosy, że 
galeria w Rynku jest w ogóle nie-
potrzebna. Artur Dubiński przy-
pomina jednak, że nie po to inwe-
stor kupił ten teren, by go teraz 
wyłożyć kostką brukową. Ponad-
to pusty pasaż nie da nikomu za-
trudnienia, a w galerii na pracę 
może liczyć pół tysiąca osób. 

- Na wniosek mieszkańców 
zmieniony został projekt budyn-
ku i stąd zrezygnowaliśmy z pod-
ziemnych parkingów – przypo-
mina, że konsultacje społeczne, 
co do tej budowli, inwestor ma 
już dawno za sobą. 

Według Violi Wojnowski 
i Artura Dubińskiego, w Lubi-
nie nadal jest miejsce na dwie 
galerie handlowe. – Bardzo nas 
cieszy powstanie Cuprum Are-
ny – mówią. – Oba centra nie 
będą ze sobą konkurować, ale 
się uzupełniać. W sercu miasta 
mają działać przede wszystkim 
kawiarenki, restauracje i miej-
sca zabaw dla dzieci. To ma być 
centrum rozrywki i odpoczynku 
– przekonują i dodają, że marzy 
im się rewitalizacja całego Ryn-
ku.

Joanna Michalak

Fo
t. 

Jo
an

na
 M

ic
ha

la
k

Zamiast bawić się w centrum rozrywki 
i odpoczynku, lubinianie oglądają 

paskudną dziurę i plakaty z twarzami 
powiatowych urzędników
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W
iadomo, że we 
wszystkich gmi-
nach referendum 
jest ważne. Naj-

wyższa frekwencja była w Kuni-
cach, willowej kolonii Legnicy – 
64,42 proc. Niewiele mniej było 
w maleńkiej i biednej Rui – 3,4 
proc. 

Na kolejnych miejscach upla-
sowali się: Lubin – 53 proc.; Mił-
kowice – 48,57 proc. i Prochowi-
ce – 43,1 proc. Najsłabsza fre-
kwencja była w Ścinawie – 37,05 
proc. Większość głosujących zde-
cydowanie opowiedziała się prze-
ciwko odkrywce. 

Do południa najbardziej ak-
tywni byli mieszkańcy Raszówki. 
Z kolei w Siedlcach najmniej osób 
zdecydowało się na uczestnictwo 
w referendum. 

Z obserwacji członków komi-
sji wyborczych wynika, że wśród 
głosujących przeważali ludzie 
w starszym wieku oraz osoby, 
które właśnie skończyły budowy 
nowych domów. 

Czy jesteś za budową kopalni 
węgla brunatnego? – na takie py-
tanie mogło w niedzielę odpowie-
dzieć 32 tys. uprawnionych do 

głosowania wyborców z sześciu 
gmin zagrożonych odkrywką. 
O godzinie szóstej rano w każdej 

z gmin rozpoczęło się referendum 
w tej sprawie. 

Organizacja referendum to 

inicjatywa wójtów i burmistrzów 
z gmin: Lubin, Ścinawa, Procho-
wice, Ruja, Miłkowice i Kunice. 
W każdej z nich umożliwiono 
mieszkańcom wyrażenie swojej 
opinii na temat planowanej bu-
dowy kopalni węgla brunatne-
go. 

W samej gminie wiejskiej Lu-
bin uprawnionych do głosowania 
było 7 tys. wyborców. Aby oddać 
swój głos, należało postawić znak 
„x” na karcie do głosowania 
w rubryce na „tak” lub „nie”. Do 
głosowania uprawnieni byli tylko 
pełnoletni mieszkańcy danej gmi-
ny. 

Wyniki referendum mają być 
brane pod uwagę podczas podej-
mowania decyzji o rozpoczęciu 
eksploatacji złóż węgla brunatne-
go. 

– Nasza społeczność lokalna 
zdała egzamin z samorządności 
i budowania demokracji, teraz 
podobnej postawy oczekujemy 
od władz państwowych – mówi 
Janusz Łucki, rzecznik gminy 
wiejskiej Lubin, podsumowując 
referendum.

Do urn poszło 5250 miesz-
kańców spośród 9834 upraw-

nionych do głosowania.
– Liczyliśmy, że mieszkańcy 

naszej gminy są dojrzałymi oby-
watelami i okazało się, że mieli-
śmy rację – mówi z dumą rzecz-
nik gminy Lubin. – Mieszkańcy 
wiedzą, co to jest społeczeństwo 
obywatelskie i w bardzo piękny 
sposób pokazali swoją troskę 
o lokalną ojczyznę. Sześć gmin 
decydowało o przyszłości swo-
jego regionu, był to dla nas eg-
zamin maturalny z samorząd-

ności, który zdaliśmy – dodaje. 
Władze gminy szykują już ofi-

cjalne podziękowanie dla wybor-
ców za tak liczny udział w głoso-
waniu. Odpowiednie pismo z wy-
nikami referendum trafi też do 
rządu. 

– Mamy nadzieję, że rząd weź-
mie go pod uwagę i że tak jak 
mieszkańcy, również politycy 
zdadzą ten egzamin z samorząd-
ności – wskazuje Janusz Łucki. 

Mariola Samoticha

6 Informacje

Wyniki głosowania 
w poszczególnych obwodach 
gminy wiejskiej Lubin:

				    uprawnionych              gosowało     na „TAK”       na „NIE”
1. Krzeczyn Wielki 	 1054 osób 	 416 	 28 	 382 
2. Siedlce 		 1960 osób 	 909 	 52 	 847 
3. Raszówka 	 1193 osób 	 820 	 40 	 766 
4. Obora 		   804 osób 		 308 	 32 	 275 
5. Miłoradzice 	  687 osób 	 	 477 	 31 	 437 
6. Niemstów 	  662 osób 		 409 	 23 	 379 
7. Szklary Górne 	  689 osób 		 270 	 16 	 251 
8. Zimna Woda 	  738 osób 		 430 	 16 	 408 
9. Chróstnik 	  680 osób 		 360 	 17 	 342 
10. Osiek 		   1367 osób  	 853 	 50 	 795

Gminy zdały egzamin z samorządności

Referendum ważne, większość na „nie”
Dokładnie 53 procent ÐÐ wyniosła frekwencja wyborcza w gminie Lubin. Aby referendum było ważne, do urn musiało pójść co najmniej 30 proc. mieszkańców. Poszło znacznie więcej, z czego 4882 opowiedziało się 

			   na „nie”, a tylko 305 osób było za odkrywką. Głosowanie zakończyło się o godz. 20. 

Kamila Jankun głosowała przeciwko budowie kopalni

Nowoczesność wkracza do szkół. Elektroniczny dziennik zastąpił tradycyjny

Wywiadówka
on-line

Tradycyjne, papierowe dzienniki odchodzą do lamusa. Lubinianie, których dzieci uczą się w szkołach podstawowych i gimnazjach, będą się ÐÐ				     kontaktować z nauczycielami przez internet, za pomocą e-dziennika. Zaczęło się od Gimnazjum nr 1. Wciągu najbliższych dwóch lat z podobnego 
elektronicznego spisu ocen będą korzystać wszystkie placówki oświatowe podlegające urzędowi miejskiemu. 

Rodzice uczniów z Gimnazjum nr 1 mają teraz wgląd w oceny swoich pociech przez internet

R
odzice i nauczyciele z lu-
bińskiego gimnazjum te-
stowali internetową wer-
sję dziennika od począt-

ku września ubiegłego roku. W tym 
czasie w placówce równolegle funk-
cjonował dziennik tradycyjny. Na-
uczyciele wpisywali więc oceny do 
obu. – Na początku, ze strony na-
uczycieli, był opór. Obawiali się 
zmian, ale szybko się przekonali do 
e-dziennika i stwierdzili, że jest po-
mocny – mówi Ryszard Zubko, na-
czelnik wydziału oświaty lubińskie-
go urzędu miejskiego. 

Rodziców, inaczej niż nauczy-
cieli, nie trzeba było przekonywać. 
– Mamy wgląd w oceny, kontakt z 
wychowawcą, możemy wysyłać 
maile do nauczycieli… – wylicza po-
zytywy e-dziennika Grażyna Ku-
czyńska, mama Marcina, który uczy 
się w drugiej klasie Gimnazjum nr 
1. – W klasie mojego dziecka wszy-
scy rodzice zdecydowali się zapła-
cić 20 złotych i korzystać z elektro-
nicznej wersji dziennika. 20 złotych 

za rok to przecież bardzo niewiele. 
Tyle kosztuje bowiem wgląd 

przez internet do ocen dzieci. Każ-
dy z rodziców, oczywiście jeśli 
chciał, dostał login i hasło, za po-
mocą którego może na specjalnej 
stronie sprawdzić, jak aktualnie ra-
dzi sobie jego pociecha w szkole. 
Wystarczy, że posiada komputer 
z dostępem do internetu, nie po-
trzebuje żadnego dodatkowego 
oprogramowania. Gdy zaloguje się 
na odpowiedniej stronie, znajdzie 
oceny swojego dziecka oraz ewen-
tualne notatki od nauczycieli. Mo-
że kontrolować konto dziecka 
o każdej porze. – Rodzice widzą in-
formacje dotyczące tylko i wyłącz-
nie swojej pociechy – zapewnia 
Krzysztof Maj, rzecznik prezyden-
ta Lubina. 

To co wpisze nauczyciel podczas 
lekcji do e-dziennika od razu trafia do 
bazy danych i wyświetla się po zalo-
gowaniu rodziców. Korespondencja 
działa w obie strony. Rodzice również 
mogą pisać do nauczycieli. 

E-dziennik zaczęto wdrażać w 
mieście od Gimnazjum nr 1. Do 
każdej klasy zakupiono laptop, a do 
niego specjalne oprogramowanie. 
– To pierwsza szkoła, która ma peł-
ną wersję oprogramowania 
e-dziennika – informuje Ryszard 
Zubko, naczelnik wydziału oświaty 
urzędu miejskiego w Lubinie. 

W tym roku bowiem, jak mówi 
naczelnik Ryszard Zubko, nastąpił 
przełom. 

– Ministerstwo edukacji pozwo-
liło od tego roku szkołom, jeśli pro-
wadzą e-dziennik, zrezygnować z 
wersji tradycyjnej dziennika – do-
daje Zubko. 

Wciągu najbliższych dwóch lat 
e-dziennik wprowadzony zostanie 
do każdej szkoły podstawowej 
i gimnazjalnej w Lubinie. Obecnie 
testy prowadzone są w Gimnazjum 
nr 4. Potem systematycznie elek-
troniczny spis ocen trafi do kolej-
nych szkół. Tradycyjne dzienniki 
zaś zniknął. 

Marta Czachórska
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Podróż 
z przygodami
Ponad trzy promile alkoholu miała 
kobieta, która bez prawa jazdy je-
chała samochodem. Rekordzistkę 
policja zatrzymała na terenie gminy 
Ścinawa. 
Spośród dziewięciu nietrzeźwych 
kierowców, ujawnionych w miniony 
weekend, właśnie u tej pani stwier-
dzono najwyższe stężenie alkoholu. 
Trzej inni delikwenci okazali się re-
cydywistami, ponieważ ciąży na 
nich sądowy zakaz prowadzenia po-
jazdów mechanicznych. 
Zatrzymani mężczyźni, w wieku od 
24 do 59 lat, mieli od 0,5 do niemal 
3 promili alkoholu w organizmie. Za 
jazdę po pijaku, grozi kara do 
dwóch lat więzienia, a za niestoso-
wanie się do prawomocnego orze-
czenia sądu – do lat trzech. 

JOM

Sprawca 
usłyszał 
zarzuty
Zarzut spowodowania wypadku ze 
skutkiem śmiertelnym usłyszał 24-- 
-letni kierowca terenowej toyoty, który 
był sprawcą w ubiegłym tygodniu tra-
gedii na trasie Lubin – Legnica (odci-
nek Gorzelin-Karczowiska). 
W wyniku zderzenia jego samocho-
du ze skodą octavią zginął kierowca 
tego samochodu, 33-letni mieszka-
niec Lubina. Pasażer skody, 44-let-
ni głogowianin trafił do szpitala ze 
złamaną nogą. 
– Sprawca przyznał się do popełnie-
nie przestępstwa – mówi prokura-
tor Liliana Łukasiewicz, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej w 
Legnicy. – Wobec podejrzanego za-
stosowano środek zapobiegawczy 
w postaci poręczenia majątkowego 
w wysokości dwudziestu tysięcy zło-
tych – dodaje. 
Mężczyzna, który spowodował wy-
padek – mieszkaniec gminy Cho-
cianów – również został ranny. Ma 
złamaną nogę. Grozi mu kara od 
pół roku do ośmiu lat więzienia. 

JOM

Mieszkańcy czterech miejscowości zostali 
bez wody przez żart nastolatki

Brudna woda 
w Zimnej Wodzie

Sołtys Zimnej Wody ÐÐ w kwietniu odebrał niezwykły telefon: „Nie mo- 
			  gę pić wody z kranu, bo została zanieczyszczona” – usłyszał w słu-
chawce. Odcięto wodę mieszkańcom czterech miejscowości. Telefon 
okazał się jednak głupim żartem 12-latki. 

Sołtys nie chciał narażać zdro-
wia mieszkańców okolicznych 
miejscowości i zaraz po otrzyma-
niu telefonu z informacją o zanie-
czyszczonej wodzie powiadomił 
pracowników gminy. Ci z kolei 
zwrócili się do sanepidu. – Sołtys 
dopytywał, co się stało. Jak po-
wiedziała rozmówczyni, miała 
pęknąć rura. Jak twierdziła dalej, 
w wyniku wycieku z niej została 
zanieczyszczona woda pitna – 
dodaje starszy aspirant Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej poli-
cji. 

Mieszkańcy czterech miejsco-
wości, czyli w sumie tysiąc osób, 
zostali bez wody. Zamknięto uję-
cie. W zamian podstawiono becz-
kowozy. 

Wnikliwe badania pracowni-
ków Powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej nie wykaza-
ły jednak żadnych zanieczysz-
czeń. Ktoś zrobił mieszkańcom 
głupi żart. 

Wkrótce po tym zdarzeniu po-
licjanci ustalili, z jakiego numeru 
dzwoniono do sołtysa. Właściciel 
telefonu przebywał jednak za gra-
nicą i trzeba było poczekać na je-
go powrót. Niedawno pojawił się 
w kraju, więc funkcjonariusze za-
jęli się ustaleniem, który z do-
mowników wykonał telefon do 
sołtysa. – Funkcjonariusze usta-
lili, że z telefonu korzystała nielet-
nia córka właściciela – mówi Jan 
Pociecha. 

12-letnia dziewczynka z nu-
dów wymyśliła specyficzną zaba-
wę, postanowiła dzwonić na przy-
padkowe numery i informować 
o różnych zagrożeniach. Pech 
sprawił, że dodzwoniła się do soł-
tysa Zimnej Wody, który jej sło-
wa potraktował z dużą powagą. 

Teraz nieletnia żartownisia 
stanie przed sądem rodzinnym, 
który zadecyduje o jej dalszym lo-
sie. 

Marta Czachórska

Mężczyzna przyznał się do zbrodni, tłumacząc, że „puściły mu nerwy”

Lubinianin skatował matkę. Omal jej nie zabił
Zdenerwowany syn omal ÐÐ nie zabił matki, a następnie próbował popełnić samobójstwo. Kobieta cudem  

			  uszła z życiem. Odratowano także jej syna, który właśnie trafił do aresztu na co najmniej trzy miesiące. 

Do dramatycznych zdarzeń 
doszło w niedzielę w Lubinie. 
W tym dniu kobieta postanowiła 
odwiedzić syna. 

– Zwróciła mu uwagę, że po-
winien dbać o swoje zdrowie i re-
gularnie zażywać leki – relacjo-
nuje Liliana Łukasiewicz, rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej w 
Legnicy. 

Matczyna troska rozsierdziła 
28-latka. Rozzłoszczony Roman 
K. zaczął najpierw okładać kobie-
tę pięściami po głowie i klatce 
piersiowej, a następnie chwycił za 
29-centymetrowy śrubokręt i 
mierzył nim w kobietę. – To cud, 
że nie straciła oka – mówi rzecz-
nik prokuratury. 

Samotnie mieszkający syn 

pozostawił ciężko ranną matkę 
bez pomocy i uciekł do pobli-
skiego parku, gdzie próbował 
podciąć sobie żyły. Przypadko-
wi spacerowicze wezwali pomoc 
i dzięki lekarzom, błyskawicznie 
udało się go uratować. 

W tym czasie ciężko ranna 
matka doczołgała się do drzwi 
mieszkania i zaalarmowała sąsia-
dów. Kobietę, w bardzo poważ-
nym stanie, przewieziono do szpi-
tala. 

– Stłuczenia głowy i klatki 
piersiowej, wstrząs mózgu, 
złamanie kości czołowej ze 
stłuczeniem mózgu i krwia-
kiem śródmózgowym, odma 
opłucnowa – wymienia obra-
żenia kobiety prokurator Lilia-
na Łukasiewicz. – Zadane cio-
sy naraziły pokrzywdzoną na 
bezpośrednie niebezpieczeń-
stwo utraty życia lub zdrowia 
– dodaje. 

Dwa dni temu prokurator re-
jonowy z Lubina postawił Roma-
nowi K. zarzut usiłowania zabój-
stwa matki. Mężczyzna przyznał 
się do wszystkiego i tłumaczył, że 
„puściły mu nerwy”. 

Podejrzany jest pracowni-
kiem jednej z kopalni KGHM, 
gdzie pracuje jako ślusarz-me-
chanik. Biegli ocenią, czy w 
chwili napadu na matkę był w 
ogóle poczytalny. Lekarze oce-
nili, że jego stan zdrowia jest na 
tyle dobry, że może przebywać 
areszcie. 

Joanna Michalak

– Zadane ciosy naraziły pokrzywdzoną na bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia lub zdrowia – mówi Lilianna Łukasiewicz, rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej w Legnicy

OGŁOSZENIE
Telewizja Regionalna w Lubinie poszukuje osób z nadwagą chcących 

wziąć udział w programie o odchudzaniu. Program będzie realizowany 

z firmą Natur House pod okiem dietetyka. Osoby, które zakwalifikują się 

do programu otrzymają bezpłatną kurację oraz suplementy wzmacnia-

jące efekt chudnięcia. Informujemy, że na wytyczonej diecie nie ma gło-

dzenia się. Nie ma efektu jojo, a znaczną utratę wagi osiąga się poprzez 

zmianę nawyków żywieniowych na podstawie indywidualnie opraco-

wanej diety.

Zainteresowani niezależnie od płci i wieku proszeni są o zgłoszenie się 

do siedziby Natur House – Lubin ul. Reja 6, Tel. 749-01-05

�

Fo
t. 

Jo
an

na
 M

ic
ha

la
k

reklama

Certyfikaty ISO 9001 i ISO 14001 
dla Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Lubinie

W dniach 13-14 sierpnia 2009 roku odbył się w MPO Sp. z o.o. w Lubinie audit  certyfikacyjny wdrożonego  Zintegrowanego 
Systemu Zarządzania (ZSZ) tj. systemu zarządzania jakością i systemu zarządzania środowiskowego wg norm: PN-EN ISO 
9001:2009, PN-EN ISO 14001:2005. Audit przeprowadziło trzech auditorów Polskiego Centrum Certyfikacji Sp. z o.o. z 
Wrocławia, niezależnej jednostki certyfikującej. Podczas auditu nie stwierdzono żadnej niezgodności. Wskazano na szczegól-
nie mocne strony  systemu zarządzania takie jak:
•	 silne ukierunkowanie i zaangażowanie w  spełnianie oczekiwań klientów ze strony Zarządu i kierownictwa,
•	 zaangażowanie Pełnomocnika w rozwój ZSZ,
•	 skuteczna komunikacja z Klientami poprzez stronę internetową (np. sonda dotycząca selektywnej zbiórki odpadów),
•	 zaangażowanie personelu i wykorzystanie narzędzi typu GPS, prognozy pogody itp. do skutecznego utrzymania dróg 

(zwłaszcza zimą),
•	 duże inwestycje w infrastrukturę oraz jej wzorowe nadzorowanie (np. samochody wraz z wyposażeniem, książki pojazdów 

z zapisami planowanych i zrealizowanych przeglądów okresowych, nadzory UDT),
•	 duża świadomość pracowników niższego szczebla w zakresie postępowania awaryjnego.
Zespół auditorów zawnioskował o wydanie MPO Sp. z o.o. w Lubinie certyfikatów potwierdzających zgodność wdrożonego Zin-
tegrowanego Systemu Zarządzania
z wymaganiami norm: PN-EN ISO 9001:2009, PN-EN ISO 14001:2005. 
28 sierpnia 2009 roku zostały przyznane Spółce Certyfikaty ISO 9001 i ISO 14001, z czego jesteśmy bardzo dumni- mówi 
Prezes Spółki Krzysztof Kubiak. Droga do certyfikatów była długa, ale pozwoliła uporządkować wiele spraw, uściślić zakres 
kompetencji poszczególnych działów. Certyfikaty dla Spółki nie oznaczają, że praca nad systemami  zarządzania została za-
kończona. Zrobiono bardzo dużo, ale podnoszenie jakości świadczonych mieszkańcom usług to proces ciągły, który należy 
nieustannie rozwijać i doskonalić. 
Przyznany Certyfikat ISO 14001 obliguje Spółkę do ciągłego rozwijania wdrożonego Systemu Zarządzania Środowiskowego 
zgodnego z normą ISO 14001 tak, aby dynamiczny rozwój naszej firmy następował równolegle z rozwijaniem coraz szerszej 
działalności na rzecz ochrony środowiska.  Uroczyste wręczenie Certyfikatów  ISO 9001, ISO 14001 odbędzie się w miesiącu 
październiku b.r. w Centrum Kultury Muza.
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 02.10 do 08.10
 

POKAZY TRÓJWYMIAROWE :ÂÂ
KLOPSIKI ORAZ INNE ZJAWISKA POGODOWE 3D 	 – B.O - 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00…
OSZUKAĆ PRZEZNACZENIE 4 3D 	 – od lat 15 – PROD. USA 	 –20.00, 21.45…

PREMIERY:ÂÂ
GALERIANKI 	 – od lat 15 	 – 11.00, 13.00, 15.00, 17.00, 19.00, 21.00…

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
SUROGACI 	 – od lat 15 – PROD.USA 	 – 10.45, 13.00, 15.15, 17.30, 19.45, 22.00…
MAGICZNE DRZEWO 	 – od lat 7 – PROD. POLSKA 	 – 11.15, 13.15, 15.15, 17.15…
OBSESJA 	 – od lat 15 – PROD. USA 	 – 19.15, 21.30…
BĘKARTY WOJNY 	 – od lat 15 – PROD.USA 	 – 12.30, 15.30, 18.30, 21.30…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin 
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl               rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97 

biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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1.10 CZWARTEK
16.15 			   ZAŁOGA G 	  USA/b.o./14 i 16, SK
16.30 	 		  PIERWSZY KRZYK 	  FRA/15/14 i 16, DS
18.00, 20.00 	  LARGO WINCH 	  FRA/15/14 i 16, SK
18.15, 20.45 	  JANOSIK 	  POL/15/14 i 16, DS

2.10 PIĄTEK
16.30 	 		  PIERWSZY KRZYK 	  FRA/15/14 i 16, DS
18.30, 21.00 	  JANOSIK 	  POL/15/14 i 16, DS
20.00 	 		  OSTATNIA AKCJA 	  POL/15/14 i 16, SK

3.10 SOBOTA
16.30 	 		  OSTATNIA AKCJA 	  POL/15/14 i 16, SK
18.30, 21.00 	  JANOSIK 	  POL/15/14 i 16, SK
21.15 	 		  PIERWSZY KRZYK 	  FRA/15/14 i 16, DS

4.10 NIEDZIELA
16.00, 18.30, 21.00 	  JANOSIK 	  POL/15/14 i 16, SK
18.15 	 		  PIERWSZY KRZYK 	  FRA/15/14 i 16, DS
20.00 	 		  OSTATNIA AKCJA 	  POL/15/14 i 16, DS

5.10 PONIEDZIAŁEK
16.30 	 		  OSTATNIA AKCJA 	  POL/15/14, SK
18.30, 21.00 	  JANOSIK 	  POL/15/14, SK
21.15 	 		  PIERWSZY KRZYK 	  FRA/15/14, DS

6.10 WTOREK
16.00, 18.30, 21.00 	  JANOSIK 	  POL/15/14 i 16, SK
16.30 	 		  PIERWSZY KRZYK 	  FRA/15/14 i 16, DS
18.15 			   DKF – WINO TRUSKAWKOWE 	  POL/15/10 i 25K, DS
20.00 	 		  OSTATNIA AKCJA 	  POL/15/14 i 16, DS

7.10 ŚRODA
16.00, 18.30, 21.00 	  JANOSIK 	  POL/15/14 i 16, SK
18.15 	 		  PIERWSZY KRZYK 	  FRA/15/14 i 16, DS
20.00 	 		  OSTATNIA AKCJA 	  POL/15/14 i 16, DS K

IN
O

 Z
A

ST
R

ZE
G

A
 S

O
BI

E 
PR

A
W

O
 D

O
 Z

M
IA

N
Y 

R
EP

ER
TU

A
R

U

Poniedziałek 05.10.2009 
18.00 Piknik Artyleryjski – reportaż 

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Echa Polkowic – program publi-

cystyczny 

19.12 Studencki kwadrans – program 

publicystyczny

19.30 Wydarzenia, Sport 

19.45 Nie jesteś sam – program porad-

niczy  

Wtorek 06.10.2009 
18.00 Park dinozaurów – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Naturalnie Przemków 

	 – program publicystyczny 

19.15 XIII Międzynarodowe Targi 

	 Chleba w Jaworze – reportaż 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Kurier legnicki 

	 – program publicystyczny 

Środa 07.10.2009 
18.00 Zagadki kulinarne 
	 – program kulinarny
18.15 Lemon – program kulturalny
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Związkowiec – magazyn 
19.20 Kwadrans w bibliotece 
	 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, Sport
19.45 Wszystkim na zdrowie 
	 – program publicystyczny  

Czwartek 01.10.2009
18.00 Święto Miodu i Wina na Zamku  
	 Grodziec – reportaż
18.15 Lemon – program kulturalny
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Kwadrans w bibliotece – pro-
gram publicystyczny 
19.15 XIII Międzynarodowe Targi Chle-
ba w Jaworze – reportaż 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 Panorama powiatu 
	 polkowickiego 
	 – program publicystyczny

Piątek 02.10.2009 
18.00 Na szlakach historii 

	 – program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Piłkarskie Zagłębie 

	 – magazyn sportowy 

19.10 Związkowiec – magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Zakładam firmę 

	 – magazyn gospodarczy 

Program TV � Polecamy

Niedziela 04.10.2009
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Vengo na targach ślubnych, cz. 2 – reportaż
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Nieznana przyroda Lubina – program przyrodniczy
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Kwadrans w bibliotece – program publicystyczny 
10.45 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Zakładam firmę – magazyn gospodarczy 
11.45 Kurier legnicki – program publicystyczny 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Historia zbrodnią pisana – film dokumentalny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Związkowiec – magazyn 
19.50 Miłkowice – program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Nieznana przyroda Lubina – program przyrodniczy
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Vengo na targach ślubnych, cz. 1 – reportaż
00.00 Teletekst

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Święto Miodu i Wina na Zamku 
Grodziec – reportaż
Święto Miodu i Wina na Zamku Gro-
dziec to cykliczna impreza dla smako-
szy i koneserów, ale także dla turystów, 
którzy mają okazje spróbować a nawet 
kupić wino lub miód produkowany 
przez lokalnych, małych przedsiębior-
ców. W programie imprezy są konkursy 
potraw na miodzie i winie, konkursy na 
najlepsze wina i miody pitne, wystawy 
produktów lokalnych, a dla urozmaice-
nia spędzanego tam czasu pokazy walk 
rycerskich oraz występy zespołów folk-
lorystycznych. Organizatorzy zadbali 
o przedstawienie odwiedzającym za-
mek wszystkiego, co jest związane z wi-
nem i miodem pitnym.

czwartek, godz. 18

Na szlakach historii 
– Twierdza Kłodzko
Wiek XVIII przynosi zapoczątkowaną przez 
Austriaków, a kontynuowaną przez Prusa-
ków przemianę Kłodzka w warowną twier-
dzę. Zabudowa miasta zostaje podporząd-
kowana rozbudowie twierdzy i fortyfikacji – 
kosztem rozbudowy przedmieść powstają 
nowe bastiony oraz fort Owcza Góra po dru-
giej stronie rzeki Nysy. Koszty tej moderniza-
cji w postaci różnego rodzaju danin dostar-
czyć musi miasto, co nie przyczynia się do 
odzyskania dobrobytu jego mieszkańców, 
którzy w miarę możliwości je opuszczają. 
Jest tak aż do II wojny światowej. W tym cza-
sie w twierdzy powstaje najbardziej osławio-
ne na Dolnym Śląsku więzienie podległe po-
czątkowo Abwehrze, a później Gestapo. 
W 1944 roku twierdza kłodzka mieściła 
przeniesioną z Łodzi fabrykę zbrojeniową 
AEG.
piątek, godz. 18

Piknik Artyleryjski – reportaż
Artyleria to „królowa pola walki”. To 
dzięki niej we wcześniejszych epokach 
zwyciężano bitwy i zdobywano zamki. 
Materiał filmowy przedstawia reportaż 
z pikniku artyleryjskiego zorganizowa-
nego w Kłodzku. Impreza miała wyjąt-
kową formę. Miłośnicy dawnych cza-
sów prezentowali historię oręża artyle-
ryjskiego od czasów najdawniejszych 
aż do współczesności. Każdy okres hi-
storyczny miał swoje wydzielone miej-
sce w malowniczej scenerii Twierdzy 
Kłodzkiej. Zadbano o każdy detal stro-
jów, wyposażenia i komend wydawa-
nych na polu walki. Gospodarzem im-
prezy była Grupa Rekonstrukcji Histo-
rycznej 47 Pruski Pułk Piechoty z Kłodz-
ka.

poniedziałek, godz. 18

Park dinozaurów – reportaż
Przeszłość Ziemi staje jak żywa przed 
naszymi oczami. W parku dinozaurów 
spotykamy wielkiego diplodoka, staje-
my oko w oko z groźnym tyranozaurem, 
nad głowami widzimy pterodaktyle. 
Spacer po malowniczych okolicach naj-
wyżej położonego skansenu dinozau-
rów w Polsce zmienia się w niezapo-
mnianą przygodę. Miejsce to jest ma-
giczne, tuż u podnóża Gór Stołowych 
praktycznie na terenie Parku Narodo-
wego, gdzie miliony lat temu żyły dino-
zaury, bo ich szczątki niedawno odkryli 
naukowcy. W Karłowie możemy zoba-
czyć oryginalnych rozmiarów stworze-
nia, które były gospodarzami tego tere-
nu. Wyobraźnia pozwala przenieść się 
w tamte czasy.

wtorek, godz. 18

Zagadki kulinarne – sernik
Nie ma chyba osoby, która nie lubiłaby 
sernika. Każda szanująca się pani domu 
ma własny, wypróbowany przepis na to 
wspaniałe ciasto. Można go piec na bazie 
własnoręcznie zrobionego twarogu, z do-
datkiem bakalii, maku, na kruchym, pół-
kruchym lub biszkoptowym spodzie. 
Efektownie wygląda ozdobiony świeżymi 
lub kandyzowanymi owocami, galaretką, 
polany słodkim sosem. Oprócz wersji tra-
dycyjnej można go również podać na cie-
pło lub w formie serowego ptasiego 
mleczka. Technik, smaków i rodzajów 
sernika jest bardzo wiele. Każdy jest pysz-
ny, ale najważniejsze żeby smakował 
nam, naszym przyjaciołom lub rodzinie. 
Zachęcamy do poznania najłatwiejszego 
przepisu. Razem z Państwem upieczemy 
ten specjał w programie pokazując, że 
każdy może sernik zrobić.
środa, godz. 18

Sobota 03.10.2009
10.00 Na szlakach historii 
	 – program historyczny
10.30 Wydarzenia, sport
11.00 Piłkarskie Zagłębie 
	 – magazyn sportowy 
11.10 Związkowiec – magazyn 
11.30 Wydarzenia, sport 
11.45 Zakładam firmę 
	 – magazyn gospodarczy 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne 
	 – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii 
	 – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Kwadrans w bibliotece 
	 – program publicystyczny 
18.45 Piłkarskie Zagłębie 
	 – magazyn sportowy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Zakładam firmę 
	 – magazyn gospodarczy 
19.45 Kurier legnicki 
	 – program publicystyczny 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne 
	 – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Nieznana przyroda Lubina 
	 – program przyrodniczy
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii 
	 – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Vengo na targach ślubnych, 
	 cz. 1 – reportaż

00.00 Teletekst

OSTATNIA AKCJA
Czy uczucie do jaja wartego 18 milionów dolarów może do-
prowadzić gang mecenasa Szaro za kraty? Kim tajemnicza 
pułkownik Dowgird steruje z tylnego siedzenia? Jak rozbić 
układ?

O tym wie Małolat, który w obronie zastraszonej przez gangsterów rodziny, 
organizuje grupę wsparcia. Wybiera spośród najlepszych: jego ludzie prze-
szli przez niejedno piekło. Teraz muszą zastawić pułapkę i Szaro zrobić… na 
szaro. Z jajem.
Reż. Michał Rogalski. Wyst. Jan Machulski, Antoni Pawlicki, Alina Janowska 
i in. Prod. Polska 2009, 95 min, od 15 lat.

Centrum Kultury „Muza” zaprasza

Mamo, tato – zabierzcie 
mnie na teatrzyk!

 
4 października
godz. 14.00 i 16.00 >„Koci, koci łapci”
– spektakl Lubuskiego Teatru 
w Zielonej Górze
duża sala, bilety: 9 zł (ulgowy) i 15 zł 
(normalny) bilet za złotówkę –  
– szczegóły promocji na www.ckmuza.pl

Wszystko zaczyna się od awantury o kozę, która 
wolała kłamać niż mówić prawdę. Jej ofiarami 
zostają trzej synowie starego ojca, wyrzuceni z 
domu za nieposłuszeństwo. Co ich spotkało, gdy 
uczyli się fachu, błąkając się po świecie, zoba-
czycie sami. Ich przygody po powrocie do rodzin-
nego domu i śmieszą, i smucą, ale do końca trzy-
mają w napięciu. 
Warto zobaczyć tę udaną bajkę z morałem i prze-
konać się, czy opłaca się być złym człowiekiem.
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Górniczej 
telenoweli 
ciąg dalszy
Związkowcy nadal spierają się z za-
rządem KGHM. Kolejne spotkanie 
górników ze Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Miedzio-
wego z szefami miedziowej spółki 
zakończyło się fiaskiem. Teraz do 
rozmów włączy się mediator. 
Tym razem, oprócz prezesów, 
w spotkaniu ze związkowcami wzięli 
udział także dyrektorzy wszystkich 
oddziałów KGHM. – To ich bowiem 
bezpośrednio dotyczą postawione 
przez ZZPPM zarzuty – tłumaczy An-
na Osadczuk, rzecznik prasowy 
KGHM. 
Z sześciu postulatów przedstawio-
nych przez miedziowych związkow-
ców, jedynie dwa uznano za zasad-
ne i nadające się do dalszej dyskusji 
w ramach sporu zbiorowego. Za-
rząd KGHM zaprzeczył jednocześ-
nie jakoby represjonował pracowni-
ków, którzy wzięli udział w strajku 
11 sierpnia i we wcześniejszej pikie-
cie, 5 maja. Uznał również za nie-
możliwe zagwarantowanie zatrud-
nienia górnikom na 10 najbliższych 
lat i stałego wzrostu pensji. „Wzrost 
płac niezależny od kondycji spółki 
może doprowadzić do konieczności 
zwolnień części pracowników” – ar-
gumentuje zarząd. 
– Spotkanie zakończyło się podpi-
saniem protokołu rozbieżności. Jed-
nocześnie ustalono, że strony spot-
kają się 1 października w celu wybo-
ru mediatora – dodaje Anna Osad-
czuk.

MRT

Międzynarodowy Kongres Górnictwa Rud Miedzi

W Rudnej metan raczej wykluczony
Wciąż nie wiadomo, ÐÐ jaki gaz pojawił się w kopalni Rudna. – Pracę rozpoczęła nadzwyczajna komisja, 

			  powołana do zbadania tego zjawiska – poinformował szef KGHM, Herbert Wirth. 

Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień

Uzależnienie a inne 
problemy społeczne

Uzależnienie, a zwłaszcza uzależnienie od alkoholu i innych narkotyków wymienia się jako jeden z ważniejszych problemów społecznych w naszym  ÐÐ				     kraju. I rzeczywiście badania pokazują, że po bezrobociu, alkoholizm, picie przez młodzież są wymieniane jako najważniejsze problemy społeczne. Za 
nimi pojawia się spadek stopy życiowej, sytuacja mieszkaniowa, przemoc w rodzinie, przestępczość i narkomania.

W
szystkie wymie-
nione problemy 
są bardzo dotkli-
we i destrukcyj-

ne. Jednak problem uzależnie-
nia jest szczególny, bo dotyczy 
w zasadzie wszystkich ludzi, a 
w sposób patologiczny dużą 
część naszego społeczeństwa. 
Uzależnienie od substancji psy-
choaktywnych ma jeszcze tę ce-
chę, że występuje z innymi 
problemami społecznymi i czę-
sto je pogłębia.

Uzależnienie od kilkunastu 
lat jest już zaliczane do chorób, 
mówi się o chorobie uzależnie-
nia od alkoholu, narkotyków, 
ale także o uzależnieniu od pra-
cy, internetu, seksu, rzeczy, 
przedmiotów, hazardu, itd.

Gdy głębiej się zastanowić 
nad tą chorobą, okazuje się, że 

dotyczy ona wszystkich obsza-
rów naszego życia, tylko jej ob-
jawy, mechanizmy i skutki 
znacznie się od siebie różnią. 
Jest już oczywiste, że mecha-
nizm uzależnienia ma w sobie 
każdy człowiek, choć rozpozna-
jemy je dopiero, gdy pojawiają 
się przykre objawy. Dlatego też 
o uzależnieniu możemy mówić 
w co najmniej dwóch perspek-
tywach: jako o ogólnym mecha-
nizmie patologicznym, z któ-
rym na różne sposoby boryka 
się każdy z nas, lub uzależnie-
niu od substancji psychoaktyw-
nych, przy którym objawy są na 
tyle groźne, że pojmujemy je ja-
ko groźne, niebezpieczne 
i śmiertelne. Przy takim podej-
ściu należałoby raczej mówić, 
że u alkoholika objawem uza-
leżnienia jest picie napojów al-

koholowych, u narkomana ob-
jawem jest zażywanie narkoty-
ków, u uzależnionego od inter-
netu objawem jest niszczące go 
przesiadywanie przed kompu-
terem, u uzależnionego od ha-
zardu objawem jest niekontro-
lowane granie ze wszystkimi 
konsekwencjami w gry hazar-
dowe. 

Każde uzależnienie jest cho-
robą nieuleczalną, chroniczną 
i śmiertelną. Jej nieuleczalność 
polega na niemożności powro-
tu do kontrolowanych zacho-
wań, które były objawem uza-
leżnienia. Tę chorobę można je-
dynie powstrzymać lub trwale 
zaleczyć. Jej chroniczność po-
lega na tym, że nie powstrzymy-
wana pogłębia się i jej objawy są 
coraz bardziej destrukcyjne i 
niszczące dla chorego i jego oto-

czenia. Jej śmiertelność polega 
na przedwczesnych zgonach 
spowodowanych zniszczeniem 
organizmu przez substancję 
chemiczną systematycznie do-
starczaną do organizmu, lub na 
przypadkowych zgonach w wy-
niku różnego rodzaju wypad-
ków. Jest to bardzo groźna cho-
roba, ponieważ rokowania na 
trwałe zaleczenie sięgają 30-
40% przypadków.

Omawiając uzależnienie od 
alkoholu i innych narkotyków 
warto zwrócić uwagę na skalę 
zjawiska, z której wynika, że w 
naszym kraju jest około 1 mi-
liona osób uzależnionych 
i około 3 milionów osób nad-
używających to okazuje się, że 
mamy do czynienia ze swoistą 
epidemią. 

TS

– Wszystko wskazuje na to, że nie 
jest to metan, ale azot – dodaje Paweł 
Markowski, przewodniczący komi-
tetu organizacyjnego Międzynaro-
dowego Kongresu Górnictwa Rud 
Miedzi, który odbył się w ubiegłym 
tygodniu w Lubinie. Paweł Markow-

ski, jako dyrektor jednej z lubińskich 
kopalni, był na miejscu, w którym 
występuje nadzwyczajne zjawisko 
wyrzutu gazów. 

– Gdyby to był metan, docho-
dziłoby do wybuchów. Tymcza-

sem tak się nie dzieje, stąd przy-
puszczamy, że to jednak azot – 
przekonuje i dodaje, że zagadka 
ta powinna być rozwikłana do 
stycznia przyszłego roku. 

– Mamy pewną hipotezę, ale 
jest zbyt wcześnie, by o niej głoś-

no mówić. Czekamy na eksperty-
zy, które ocenią potencjał zagro-
żenia. Do tego czasu, dla bezpie-
czeństwa pracowników, cztery 
wyrobiska będą wyłączone z eks-
ploatacji – zapewnia prezes Pol-

skiej Miedzi, Herbert Wirth. 
Przypomnijmy, że 7 września w 

rejonie oddziału G-7 stwierdzono 
nienaturalnie dużą ilość urobku. 
Już na wstępie nie stwierdzono ak-
tywności górotworu. Stąd prezes 
Wyższego Urzędu Górniczego pod-

jął decyzję o powołaniu specjalnej 
komisji, która od ubiegłego tygo-
dnia bada przyczyny zjawiska, 
z którym po raz pierwszy spotkano 
się w kopalniach Polskiej Miedzi. 

Joanna Michalak 

– Wszystko wskazuje na to, że nie jest to metan, ale azot – mówi Paweł Markowski (pierwszy z prawej), prze-
wodniczący komitetu organizacyjnego Międzynarodowego Kongresu Górnictwa Rud Miedzi, który odbył się 
w ubiegłym tygodniu w Lubinie

Kolejna akcja pracowników KGHM przeciwko 
prywatyzacji miedziowej spółki

Związkowcy apelują
Uczestników Międzynarodowego Kongresu ÐÐ Górnictwa Rud Miedzi  

			  przed drzwiami Muzy powitali górnicy z „Solidarności”. Uzbrojeni 
we flagi i transparenty apelowali, aby naukowcy debatujący w Lubinie 
wspólnie z nimi przeciwstawili się prywatyzacji KGHM. 

– Mamy nadzieję, że to nie bę-
dzie ostatni kongres. Dalsze de-
cyzje o prywatyzacji miedziowej 
spółki są niebezpieczne. Jeśli rząd 
zrealizuje swój plan, nie będzie 
więcej takich kongresów – tłuma-
czy Józef Czyczerski, szef mie-
dziowej „Solidarności”, rozdając 
ulotki z apelem wszystkim, któ-
rzy przyjechali na ubiegłotygo-
dniowe spotkanie. 

Związkowcy spokojnie pode-
szli do swojej akcji. Nie było żad-
nych okrzyków, ani harmidru. Je-

dynie flagi, transparenty oraz 
ulotki. 

– Chcemy, żeby naukowcy bio-
rący udział w kongresie zajęli od-
ważnie wspólne stanowisko 
w sprawie zaprzestania dalszej pry-
watyzacji KGHM – mówi Czyczer-
ski.– Liczę, że naukowcy potraktu-
ją nasz apel z zainteresowaniem – 
dodaje. – Dalsza prywatyzacja 
spółki jest bowiem zagrożeniem 
nie tylko dla pracowników spółki 
i mieszkańców regionu… 

Marta Czachórska

Związkowcy z „Solidarności” z transparentami pojawili się przed wej-
ściem tuż przed rozpoczęciem Międzynarodowego Kongresu Górni-
ctwa
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Władze województwa dofinansowują placówki 
medyczne w województwie dolnośląskim 

Dla noworodków i ich matek
Na oddział ginekologiczno-noworodkowy lubińskiego szpitala trafił już prawie cały sprzęt, któ-
rego zakup sfinansował dolnośląski urząd marszałkowski. – Brakuje jeszcze tylko pomp infu-
zyjnych oraz łóżek poporodowych, ale już wkrótce powinny do nas dotrzeć – mówi wicedyrek-
tor lubińskiego ZOZ-u Jarosław Jaroszewski. 

Wyjątkowy rajd rowerowy w wyjątkowy dzień

Dwa kółka zamiast 
czterech

– To prawdziwy ÐÐ rekord – cieszył się Ryszard Dąbrowski z wydziału  
			  infrastruktury urzędu miejskiego, patrząc na tłum lubinian na rowe-
rach, którzy przyłączyli się do rajdu z okazji Dnia bez Samochodu. Pół tysią-
ca osób przejechało 22 września jednośladami przez miasto. 

Trójka włodarzy z naszego terenu doceniona przez kombatantów

Nagrodzili samorządowców
– To podziękowanie ÐÐ za ich serce, za to, że tak dużo nam pomagają – tłumaczył Bronisław Firuta, prezes lubińskiego 

			  koła kombatantów, wręczając prezydentowi Robertowi Raczyńskiemu, staroście Małgorzacie Drygas-Majce i wójt 
gminy Irenie Rogowskiej odznaki za zasługi. 

Miasto zakończyło projekt budowy obiektów 
sportowych przy wszystkich miejskich placówkach 
oświatowych

Ostatnia szkoła 
z nowym boiskiem

Kompleksy nowoczesnych boiska, a dla młodszych place zabaw są już przy każdej lubińskiej ÐÐ				     szkole podstawowej i gimnazjum. Uroczyste otwarcie boiska przy Szkole Podstawowej nr 9 za-
kończyło program realizowany od kilku lat przez prezydenta Roberta Raczyńskiego. 

– Wcześniej było brzydkie be-
tonowe boisko, więc często mie-
liśmy zdarte kolana. Nie brako-
wało tam kawałków szkieł i psich 
kup, więc nawet nie chciało nam 
się ćwiczyć – przyznają Weroni-
ka, Laura i Marta z czwartej i pią-
tej klasy SP nr 9. 

Teraz uczniowie chętnie wy-
chodzą na murawę. Do dyspo-
zycji mają zielone boisko umoż-
liwiające bezpieczną grę w ko-
sza czy piłkę nożną oraz plac za-
baw. 

– Dzięki zaangażowaniu pre-
zydenta i urzędników nasze boi-
sko spełnia standardy europej-
skie – przyznaje Elżbieta Sikora, 
dyrektor SP nr 9. – Sport jest dla 
nas bardo ważny, bo nie tylko 
umożliwia dzieciom osiąganie 
jeszcze większych sukcesów spor-
towych, ale też uczy zdrowych za-
sad rywalizacji i kształtuje mocne 
charaktery. 

W godzinach lekcyjnych boi-
sko będzie służyć uczniom szko-
ły, a po południu młodzieży z ca-
łego Przylesia. 

– Oddanie do użytku boiska 
przy Szkole Podstawowej nr 9 

jest zakończeniem planu, aby 
przy każdej miejskiej szkole 
podstawowej i gimnazjum zlo-
kalizowane były nowoczesne 
obiekty sportowe – tłumaczy 

prezydent Robert Raczyński.  
–  Zarzucano mi, że chcę za-
mknąć szkołę nr 9. Jak widać 
szkoła jest odremontowana, 
dziś otwieramy nowe boiska, co 

wyraźnie pokazuje, że ani tej, 
ani żadnej innej szkoły nie za-
mierzam zamykać – dodaje. 

Modernizacja obiektów 
sportowych kosztowała miasto 
około 600 tys. zł. Łącznie w 
wykonywanym właśnie ogro-
dzeniem kwota ta zamknie się 
sumą 900 tys. zł. Warto dodać, 
że od 2005 roku, sukcesywnie 
otwierane były zespoły boisk 
sportowych ze sztuczną na-
wierzchnią. Celem programu 
było umożliwienie nawet naj-
młodszym dzieciom aktywne-
go spędzania czasu poprzez 
sport i ruch na świeżym powie-
trzu. W sumie wybudowano 24 
boiska, 8 bieżni lekkoatletycz-
nych, 16 nowoczesnych placów 
zabaw. Przez cztery lata na ten 
cel przeznaczono ponad 10 
mln złotych, dzięki czemu Lu-
bin ma najlepszą bazę sporto-
wą w Polsce. Dodatkową zale-
tą oddanych do użycia obiek-
tów jest fakt, że boiska są ot-
warte również dla mieszkań-
ców miasta, którzy bardzo 
chętnie z nich korzystają. 

Mariola Samoticha

Każdy miał dostać pamiątko-
wą żółtą koszulkę, souvenirów 
jednak zabrakło. Nigdy jeszcze, 
choć rajd organizowany jest już 
po raz ósmy, nie było tak dużego 
zainteresowania. W ubiegłym ro-
ku na przykład do świętowania z 
okazji Dnia bez Samochodu przy-
łączyło się 67 osób. – Nasz do-
tychczasowy rekord to trochę po-
nad sto osób – dodaje Ryszard 
Dąbrowski. – Dlatego przygoto-
waliśmy tylko trzysta koszulek. 

Wszyscy przybyli, i ci z koszul-
kami i ci bez, wzięli za to udział w 
losowaniu nagród. A przyjechali 
starsi i młodsi. Niektórzy z cały-
mi rodzinami. Rodzice z dziećmi, 
dziadkowie z wnukami… 

– Przyjechałam z synem i jego 
kolegami – mówi Iwona Specy-
lak. – Pierwszy raz bierzemy 
udział w tym rajdzie, bo dopiero 
wróciliśmy do Lubina z zagrani-
cy. Ale uważamy, że to bardzo do-
bry pomysł – dodaje. – Kusiło 
mnie bardzo, żeby wziąć samo-

chód. Do pracy poszłam jednak 
piechotą – stwierdza z uśmie-
chem. 

Pani Iwona uzbierała grupę 
dziesięciu nastolatków, przyjaciół 
swojego syna Bartka, i zabrała ich 
na popołudniowy rajd ulicami 
Lubina. 

W tłumie rowerzystów można 
było zobaczyć również między in-
nymi piłkarzy ręcznych Zagłębia 
Lubin, na przykład Tomasza Ko-
złowskiego, pracowników urzędu 
miejskiego – Tadeusza Kielana, 
kierownika wydziału infrastruk-
tury, oraz rzecznika prezydenta 
Lubina Krzysztofa Maja. 

– Do pracy przyjechałem ro-
werem – zapewnia Krzysztof Maj, 
który w garniturze na bicyklu ob-
jechał całe miasto wraz z pięcio-
ma setkami mieszkańców Lubi-
na. Podobnie jak rzecznik włoda-
rza miasta, z samochodu zrezyg-
nowało w ten dzień wielu lubi-
nian. 

Marta Czachórska

W Lubinie i okolicach żyje około 400 
kombatantów. Tyle należy do lubińskiego 
Związku Kombatantów Rzeczpospolitej 
Polskiej i Byłych Więźniów Politycznych. 
Większość z nich jest bardzo utytułowana. 
– Mówią o nas łowcy blaszek, ale staramy 
się utytułować nie tylko swoich członków, 
kombatantów, ale również ludzi z ze-
wnątrz, którzy nam pomagają – mówi Mie-
czysław Borkowski prezes zarządu okręgo-
wego związku z Legnicy. 

Wśród ostatnich wyróżnionych w ten 
sposób przez związek osób znalazła się trój-
ka włodarzy z naszego terenu: prezydent 
Robert Raczyński, starosta Małgorzata 
Drygas-Majka i wójt Irena Rogowska. 

– To wyróżnienie szczególnie mnie cie-
szy, bo ci ludzie tak naprawdę nie mają 
żadnych oczekiwań co do mnie. Życie im 
się w zasadzie wypełniło i robią to bezinte-
resownie – mówi prezydent Robert Ra-
czyński. – Odznaczenie mnie to tak na-
prawdę uhonorowanie dyrektorów szkół i 
wychowawców, którzy zapraszają na spot-
kania z kombatantami dzieci i młodzież. 
Zapoznają ich z życiorysem kombatantów, 
ich bólem i cierpieniem, ale i ze zwycię-
stwem. Prawdziwa Polska zawsze pamię-
ta o swoich kombatantach bohaterach – 
dodaje włodarz miasta. 

Marta Czachórska Prezydent Robert Raczyński otrzymał odznakę od związku kombatantów
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aLubiński szpital znalazł się 
wśród kilkunastu szpitali z wo-
jewództwa dolnośląskiego, któ-
re otrzymały nowoczesną apa-
raturę służącą matkom i nowo 
narodzonym dzieciom. Wszyst-
ko w ramach „Programu popra-
wy opieki perinatologicznej”. 
– To, że lubiński szpital został 
wytypowany do tego programu, 
jest dobrym prognostykiem na 
przyszłość – zapewnia Roman 
Szełemiej, pełnomocnik zarzą-
du województwa do spraw służ-
by zdrowia. – Będą tego dalsze 
skutki. Kolejne projekty i inwe-
stycje nie ominą szpitala w Lu-
binie – dodaje. 
– Lubiński oddział ma szanse 
stać się czołowym filarem opie-
ki perinatologicznej w woje-
wództwie dolnośląskim. Myślę, 
że ten sprzęt przyczyni się do 
poprawy opieki okołoporodo-
wej – dodaje doktor Mariusz 
Zimmer, konsultant wojewódz-
ki do spraw ginekologii i położ-
nictwa. 
Władze województwa przeka-
zały lubińskiemu szpitalowi 
około 150 tysięcy zł na oddział 
ginekologiczny i ponad 220 tys. 
zł na oddział noworodkowy. 
Sprzęt, który tu trafił, pracowni-

cy wspomnianych oddziałów 
wybrali sami. Zakupiono mię-
dzy innymi aparaturę do resu-
scytacji noworodków, monitory 
i respiratory. 
– To sprzęt najnowszej genera-
cji. Ten inkubator może służyć 
także większym dzieciom, nie 
tylko maluszkom. Przystosowa-
ny jest także dla bliźniąt, któ-
rych ostatnio w naszym szpita-
lu rodzi się bardzo dużo – mówi 
ordynator oddziału noworodko-
wego Anna Małecka. – Mamy 
także nowy aparat wspomaga-

jący oddychanie, który jest 
mniej inwazyjny niż respirator. 
Nie trzeba bowiem dziecka in-
tubować. 
To tylko dwa przykłady nowych 
urządzeń, z których już od jakie-
goś czasu korzystają matki i no-
worodki w lubińskim szpitalu. 
Dzięki zakupionemu niedawno 
sprzętowi lecznica mogła utwo-
rzyć drugie stanowisko do in-
tensywnej opieki nad noworod-
kami, co pozwoli jej ubiegać się 
o drugi stopień referencyjności. 

Marta Czachórska

– To sprzęt najnowszej generacji – mówi ordynator od-
działu noworodkowego Anna Małecka
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– Dzięki zaangażowaniu prezydenta 
i urzędników nasze boisko spełnia 
standardy europejskie – przyznaje 
Elżbieta Sikora, dyrektor SP nr 9
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Zawodniczki Zagłębia zagrały przeciwko Turcji 

Lubinianki rzucały dla reprezentacji 
Dwie zawodniczki Zagłębia ÐÐ Lubin wystąpiły w reprezentacji Polski w towarzyskich spotkaniach 

			  przeciwko Turcji. Biało-czerwone w Antalyi zanotowały wygraną 28:20 (15:12) i porażkę 20:28 (6:15). 
Łącznie lubinianki zdobyły siedem bramek – pięć w pierwszym i dwie w drugim meczu.

W pierwszym spotkaniu Kinga 
Byzdra wpisała się na listę strzelców 
czterokrotnie, a Monika Gunia zdo-
była jedną bramkę. W drugim meczu 
obydwie zawodniczki Zagłębia Lubin 
zanotowały po jednym trafieniu.

Reprezentacja Polski z końcową 
syreną drugiego meczu z Turcją roz-
poczęła przygotowania do paździer-
nikowych spotkań w kwalifikacjach 
Euro 2010 – u siebie z Czarnogórą 
(14.10.) i na wyjeździe ze Słowacją 
(18.10.).

Turcja – Polska 20:28 (12:15) 
POLSKA: Kowalczyk, Sadow-

ska – Stachowska 1, Aleksandro-
wicz 1, Niedźwiedź-Cecotka 10, 
Dwoaraczyk 2, Wilamowska 1, 
Janaczek 1, Strzałkowska 1, 
Kudłacz 5, Byzdra 4, Waga 1, 
Gunia 1, Kulwińska .

Turcja – Polska 28:20 
(15:6) 

POLSKA: Kowalczyk, Sadow-
ska – Stachowska 2, Aleksandrowicz 
3, Niedźwiedź-Cecotka 4, Dwoara-
czyk 1, Wilamowska 1, Janaczek, 
Strzałkowska 3, Kudłacz 4, Byzdra 1, 
Waga, Gunia 1, Kulwińska 0. Kary 12 
min.

Łukasz Lemanik

4. kolejka ekstraklasy piłkarzy ręcznych 

Remis z Azotami
W meczu 4. kolejki ekstraklasy piłkarzy ręcznych Zagłębie Lubin zremisowało na własnym parkiecie z Azotami Puławy 27:27 (13:14). Remis uratował  ÐÐ				     już po końcowej syrenie Tomasz Kozłowski, który pewnie wykorzystał rzut karny. 

N
iestety rzuty karne 
okazały się w całym 
spotkaniu pietą achil-
lesową lubińskiego 

zespołu. Zawodnicy Zagłębia na 
linii siedmiu metrów mylili się aż 
cztery razy. Ale nie tylko słabo 
wykonywane karne przesądziły 
o tym, że komplet punktów nie 
został w Lubinie. Gospodarze po-
pełniali dużo niewymuszonych 
błędów i niemal przez całe spot-
kanie gonili wynik. Co prawda po 
bramkach Roberta Kieliby i To-
masza Kozłowskiego było 2:0, 
jednak później podopieczni Je-
rzego Szafrańca oddali gościom 
inicjatywę. Po 10 minutach gry 
było 6:3 dla Azotów, a chwilę póź-
niej przyjezdni objęli czterobram-

kowe prowadzenie – 8:4. W tym 
momencie Jerzy Szafraniec po-
prosił o czas dla swojej drużyny, 
co przyniosło skutki, ale nie od 
razu. Lubinianie zaczęli powoli i 
systematycznie odrabiać straty i 
do przerwy przegrywali już tylko 
jednym trafieniem. Nadzieje na 
korzystny wynik odżyły, jednak 
na krótko. 

Goście rozpoczęli drugą część 
meczu od mocnego uderzenia i to 
co udało się odrobić lubinianom 
w końcówce pierwszej połowy zo-
stało zaprzepaszczone. Kwadrans 
po wznowieniu gry Azoty znów 
wypracowały sobie wyraźniejszą 
przewagę. W 45. minucie lubinia-
nie przegrywali 18:23. Na dzie-
sięć minut przed zakończeniem 

spotkania sytuacja wciąż nie wy-
glądała najlepiej. Na tablicy wy-
ników było 24:20 dla gości. Rzut 
karny wykonywał Konstantin Ja-
kowlew, jednak nie potrafił poko-
nać Stęczniewskiego. Przewaga 
gości wciąż wynosiła cztery bram-

ki i chociaż sytuacja Zagłębia wy-
dawała się beznadziejna, pod-
opieczni Jerzego Szafrańca nie 
złożyli broni i walczyli o punkty 
do ostatnich sekund. Minutę 
przed zakończeniem spotkania 
Robert Kieliba rzucił bramkę na 

26:27. Od środka rozpoczęli go-
ści, którzy w tym momencie gra-
li w podwójnym osłabieniu. Pu-
ławianie popełnili błąd, dzięki 
czemu Zagłębie mogło wyprowa-
dzić kontrę. Ostatni atak gospo-
darzy zakończył się faulem na 
Bartłomieju Tomczaku, za który 
sędziowie podyktowali rzut kar-
ny. Już po końcowej syrenie do 
piłki podszedł Tomasz Kozłowski 
i pokonał bramkarza gości, usta-
lając wynik spotkania na 27:27.

– Z wyniku nie możemy być 
zadowoleni, bo na własnym par-
kiecie powinniśmy wygrywać. 
Patrząc jednak na przebieg spot-
kania możemy się cieszyć z remi-
su i tego jednego punktu, bo zdo-
byliśmy go w ostatniej sekundzie. 

To drugi słaby mecz w naszym 
wykonaniu. Musimy wyciągnąć 
wnioski ze swojej gry, bo przed 
nami wyjazd na ciężki teren do 
Olsztyna – powiedział po meczu 
Tomasz Kozłowski.

MKS Zagłębie Lubin – KS 
Azoty Puławy 27:27 (13:14) 

Zagłębie: Malcher, Świrkula - 
Kieliba 4, Nowak 5, Paweł Adam-
czak, Morawski, Yakovlev 4, 
Stankiewicz 2, Jarowicz, Kozłow-
ski 5, Tomczak 3, Fabiszewski 2, 
Niedośpiał 2, Steczek.

Azoty: Wyszomirski, Stęcz-
niewski - Zydroń 8, Zinczuk 5, 
Afanasjew 4, Lasoń 3, Sieczka 3, 
Szyba 2, Kurowski 1, Kus 1, Sie-
mionow, Pomiankiewcz.

Łukasz Lemanik
reklama
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Zagłębie Lubin będzie chciało pokonać ekipę Oresta Lenczyka

Kolejny ciężki 
wyjazd lubinian

Pechowa porażka po kontrowersyjnym golu i strata Piotra Świerczewskiego, taki jest bilans Zagłębia  ÐÐ				     po ostatnim meczu z Lechią Gdańsk. Lubiński zespół przegrał 0:1 po samobóju Michała Łabędzkie-
go. Czy bramka została słusznie uznana? Dyskusyjna kwestia. Sędzia jednak podjął taką a nie inną 
decyzję i trzeba się z tym pogodzić. Tak czy inaczej nie ma już wątpliwości co 
do tego, że czerwona kartka dla Świerczewskiego nie podlega dyskusji. Do-
świadczony, były reprezentant Polski, uderzył rywala łokciem.

TABELA EKSTRAKLASY

Z
espół Franciszka Smu-
da nadal czeka by od-
bić się od dna. Teraz 
zajmuje przedostatnie 

miejsce w tabeli, ale do kolej-
nych drużyn ma małą stratę 
punktową, więc niewykluczone, 
że w weekend Zagłębie wyjdzie 
już ze strefy spadkowej.

W piątek (godz. 17.45) Zagłę-
bie Lubin rozegra drugi z rzędu 
mecz wyjazdowy. W Sosnowcu 
zmierzą się z Cracovią Kraków. 
Piątkowy rywal lubinian gościn-
nie swoje mecze rozgrywa na 
stadionie Zagłębia Sosnowiec. 
To ze względu na remont obiek-
tu krakowian.

Trenerem Cracovii jest Orest 
Lenczyk, który jeszcze w po-
przednim sezonie prowadził 
miedziowych. Lenczyk zapowie-
dział, że już nigdy nie zdecydo-
wałby się na pracę w Lubinie, 
więc tym bardziej wydaje się, że 

przeciwko swojej byłej drużynie 
będzie chciał wygrać w jak naj-
lepszym stylu. Zapewne chce 
udowodnić, że popełnili błąd 
nie dając mu szansy na konty-
nuowanie swojej pracy w Lubi-
nie. Cracovię objął w trakcie se-
zonu, po tym jak bardzo słaby 
start z zespołem zanotował jego 
poprzednik Artur Płatek.

Cracovia od tego momentu 
przegrała tylko raz, ale pod wo-
dzą Lenczyk również tylko raz 
zwyciężyła. Nieoczekiwanie po-
konała Lecha Poznań 1:0, a ko-
lejkę wcześniej zremisowała na 
wyjeździe z Legią Warszawa. 
Krakowianie prezentują się bez 
rewelacji, podobnie jak Zagłę-
bie strzelają mało bramek. Po 
przejęciu ekipy przez Lenczyka 
w sześciu spotkaniach Cracovia 
zdobyła ledwie trzy gole, ale 
również lepiej prezentuje się w 
obronie.

Przeciw lubinianom może 
zagrać Michał Goliński, a więc 
jeszcze w sierpniu zawodnik Za-
głębia. W drużynie z Krakowa 
występuje kilku graczy mają-
cych za sobą występy w repre-
zentacji. Są nimi m.in. ulubie-
niec Lenczyka Radosław Matu-
siak czy Bartosz Ślusarski. Ten 
drugi jednak ze względu na kon-
tuzje nie zagra.

Za obronę odpowiada powo-
łany przez Stefana Majewskie-
go do kadry Piotr Polczak. W 
pomocy grają m.in. Paweł Sa-
sin, Dariusz Pawlusiński i Łu-
kasz Mierzejewski. Mierzej spę-
dził w Lubinie trzy sezony.

Gdyby nie decyzje PZPN, to 
Cracovia dziś grałaby w pierw-
szej lidze, a nie ekstraklasie. 
Skład potencjalnie ma silny, ale 
na razie po grze tego nie widać. 
Bukmacherzy jednak właśnie w 
gospodarzach widzą faworyta 

pojedynku. Za jedną postawio-
ną złotówkę na Cracovię, moż-
na wygrać 2,10 zł. Za zwycię-
stwo Zagłębia można wygrać 
3,45 zł, a za remis 3,20 zł.

Dawid Sołtys
Piotr Świerczewski 
otrzymał czerwoną 

kartkę

Zagłębie Lubin często pojawia się na szczytach klasyfikacji. 
Niestety w tym sezonie głównie w tych niechlubnych

Trzeci wynik w ekstraklasie
Osiem meczów ligowych ÐÐ sezonu 2009/2010 już minęło. To ponad 1/4 rozgrywek ekstraklasy. 

			  Jak w liczbach wypada Zagłębie Lubin? Marnie. 

Praktycznie jedyną klasyfi-
kacją, jaką może się pochwalić, 
to pozycja pod względem liczby 
kibiców chodzących na mecze 
domowe. Na Dialog Arenie na 
spotkaniach ligowych zasiada 
średnio ponad 8 tys. widzów, 
co daje trzeci wynik w ekstra-
klasie. Oczywiście niektórzy 
mogą zwracać uwagę, że takie 
drużyny jak Lech Poznań, Wi-
sła Kraków i Cracovia Kraków 
muszą grać gościnnie na innych 
obiektach, ale liczy się to, co 
dziś – czyli Zagłębie na trzecim 
miejscu pod względem fre-
kwencji. Fenomenem jest Gór-
nik Zabrze, który gra jedną ligę 
niżej, bo na ich meczach zasia-
da w ogóle najwięcej kibiców w 
Polsce (średnio ponad 14 tysię-
cy).

W innych, niestety tych nie-
przynoszących chwały, staty-
stykach Zagłębie kilka razy jest 
na czele klasyfikacji.

Zagłębie w liczbach eks-
traklasy:

8184 – tylu średnio widzów 

przebywało na meczach Zagłę-
bia na Dialog Arenie (dane 
90minut.pl). Najwyższą fre-
kwencją może pochwalić się 
Korona Kielce (średnio 11679 
osób). Zagłębie pod tym wzglę-
dem jest na trzecim miejscu za 
Lechią Gdańsk – 11400.

673 – tyle minut na boisku 
obecny był Łukasz Hanzel. Po-
mocnik Zagłębia spędził na 
murawie najwięcej czasu z 
wszystkich graczy lubinian.

246 – tyle minut, najdłużej 
w tym sezonie w lidze niepo-
konany pozostawał Aleksan-
der Ptak (jeden mecz przerwy 
w przegranym meczu z Arką 
0:2. Zastąpił go Jewhen Ko-
pył). Dobra passa zaczęła się 
od meczu z Ruchem Chorzów 
(20 minuta – stracony gol po 
strzale z rzutu karnego Woj-
ciecha Grzyba), a zakończyła 
na meczu z GKS-em Bełcha-
tów (86 minuta – stracony gol 
po strzale z rzutu karnego Da-
riusza Pietrasiaka). W między 
czasie Ptak nie stracił żadnej 

bramki w potyczce z Polonią 
Warszawa.

17 – tyle bramek dotychczas 
w lidze stracili miedziowi. To 
najwięcej w ekstraklasie.

4 – tyle bramek dotychczas 
w lidze strzelili miedziowi. To 
najmniej w lidze.

3 – tyle bramek samobój-
czych strzelili piłkarze Zagłębia. 
Do własnej bramki piłkę kiero-
wali Szymon Kapias, Łukasz 
Jasiński i Michał Łabędzki.

2 – tyle czerwonych kartek 
ujrzeli piłkarze Zagłębia. Zoba-
czyli je Ilijan Micanski i Piotr 
Świerczewski.

0 – tyle rzutów karnych 
mieli piłkarze Zagłębia w tym 
sezonie. Rywale dwukrotnie 
strzelali jedenastki Aleksan-
drowi Ptakowi. W sumie aż 
dziewięć zespołów ekstrakla-
sy nie miało jeszcze karnego w 
tym sezonie. Za to aż trzy razy 
szczęście w ten sposób 
uśmiechnęło się do Lechii 
Gdańsk.

Dawid Sołtys

Tenisiści stołowi z Raszówki w sobotę grają w Bolesławcu

Pewna wygrana nad Strzelinem
LZS SKS Raszówka ÐÐ ma za sobą już dwa spotkania w rozgrywkach II ligi w tenisie stołowym. W pierwszej 

			  kolejce ulegli MLKS Jelcz-Laskowice 4:6, ale już w drugiej potyczce, na własnym terenie, pokonali TKS Gra-
nit II Strzelin 9:1.

1. Warta Kostrzyn 2 4 17:3

1. ZKS II Drzonków 2 4 17:3
3. AZS UE II Wrocław 2 4 13:7
4. Victoria Jelcz-Laskowice 2 3 11:9
5. LZS SKS Raszówka 2 2 13:7
6. TOP Bolesławiec 2 2 12:8
7. LKS Odra II Głoska 2 2 11:9
8. Gorzovia II Gorzów 2 2 10:10
9. UKS Orzeł Prusice 2 1 8:12
10. GLKS Foleko Świdnica 2 0 4:16
11. TKS Granit II Strzelin 2 0 2:18
11. MUKS Bocian Słońsk 2 0 2:18

1. Wisła Kraków 8 22 16:4

2. Legia Warszawa 8 17 10:1

3. Polonia Bytom 8 16 12:5

4. Ruch Chorzów 8 16 9:4

5. Lech Poznań 8 13 16:12

6. Lechia Gdańsk 8 13 11:9

7. Korona Kielce 8 11 11:12

8. Śląsk Wrocław 8 10 8:8

9. Piast Gliwice 8 10 10:14

10. GKS Bełchatów 8 9 7:10

11. Polonia Warszawa 8 7 8:14

12. Cracovia Kraków 8 7 5:12

13. Odra Wodzisław 8 6 5:9

14. Arka Gdynia 8 5 5:9

15. Zagłębie Lubin 8 4 4:17

16. Jagiellonia Białystok 8 2 10:7

Zespół z Raszówki wygrał 
w tym pojedynku bez problemu. – 
To był tzw. mecz bez historii – mó-
wi Dariusz Kordyka z LZS SKS.

W zdecydowanym zwycięstwie 
nad Strzelinem, udział miało czte-
rech zawodników. Punkty zdobyli 
Dorota Nowacka (2,5 pkt), Leszek 
Goliński (2,5), Zbigniew Cerazy 
(2,5) i Arkadiusz Mularczyk (1,5).

Dzięki dwóm punktom wywal-
czonym w tym spotkaniu, Raszów-
ka wskoczyła na piątą pozycję w 

tabeli. Z kompletem punktów pro-
wadzą Warta Kostrzyn nad Odrą i 
ZKS II Drzonków. Same zwycię-
stwa, ale gorszy bilans małych 
punktów ma AZS UE II Wroc-
ław.

W kolejnej potyczce Raszówka 
zmierzy się na wyjeździe z TOP-
em Bolesławiec. Sobotni rywale 
LZS-u mają tyle samo oczek co Ra-
szówka. – To będzie ciężki mecz – 
zapowiada Kordyka.

Dawid Sołtys

Zespół z Raszówki wygrał bez problemu
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BARAN
Osobom spod znaku Barana wróżymy powodzenie w 
sprawach sercowych. Przed parami otworzą się nowe per-
spektywy, zarysuje się być może nawet możliwość sforma-
lizowania związku o kilkuletnim stażu, a młodzi zakochani 
nie będą widzieć świata poza sobą.

BYK 
Zodiakalne Byki będą przez pewien czas czuć się bardzo 
niekomfortowo w pracy czy w szkole. Wciąż wspominają 
tegoroczny urlop bądź wakacyjny wyjazd, ponieważ był wy-
jątkowo udany. Nikomu nie będzie chciało się wracać do 
szarej rzeczywistości.

BLIŹNIĘTA 
Zetknięcie się z rzeczywistością może nie przebiec bezbo-
leśnie. Zodiakalne Bliźnięta wciąż będą wracać pamięcią 
do chwil spędzonych na urlopie czy wakacyjnym wyjeź-
dzie. Osoby spod tego znaku mogą borykać się z proble-
mami z koncentracją. 

RAK 
Dla osób spod znaku Raka zanosi się czas obfitujący w 
emocjonujące wydarzenia. Raki powinny przygotować się 
na małą rewolucję w miejscu pracy. Można spodziewać 
się wszystkiego, tylko nie radykalnej poprawy statusu ma-
terialnego. 

LEW 
Osoby spod znaku Lwa przeistoczą się w październiku w 
prawdziwe lwy salonowe – określenie to przylgnie do nich 
nie bez powodu, gdyż część z nich odkryje w sobie żyłkę 
dekoratora wnętrz. Większość wolnego czasu przeznaczy-
cie na wizyty w supermarketach.

PANNA 
Osoby spod znaku Panny mogą liczyć na owocne życie 
uczuciowe. Szczęścia w związku partnerskim ani w mał-
żeństwie nie zakłócą żadne kłótnie i niesnaski. Harmonij-
nie będą układać się relacje z bliższą i dalszą rodziną. 

WAGA 
Osoby spod znaku Wagi staną się nieocenionymi współ-
pracownikami – wykażą się dużą samodzielnością, odwa-
gą w wykonywaniu zadań, których nie podjęliby się inni. 
Dzięki temu wzmocnią swoją pozycję zawodową, wzrosną 
też ich akcje na rynku pracy.  
SKORPION 
Wakacyjne miesiące zostały ciężko, ale rzetelnie przepra-
cowane, a urlop – głównie z powodu kapryśnej aury – nie 
stworzył wymarzonych warunków do odpoczynku. Dlatego 
teraz Skorpiony powinny wykorzystać każdą wolną chwilę, 
aby odetchnąć od nawału obowiązków.

STRZELEC
W wypadku osób spod znaku Strzelca, w najbliższym cza-
sie na niwie uczuciowej zapanuje stagnacja. Niektóre oso-
by spod tego znaku będą wydawać się niezainteresowane 
kontynuacją związku partnerskiego lub niezdecydowane 
co do kierunku, w jakim ich relacje partnerskie podążają. 

KOZIOROŻEC 
Najbliższy czas będzie stanowił dobry okres do poprawy 
kondycji finansowej, nieco nadszarpniętej wydatkami po-
noszonymi w ostatnich tygodniach i miesiącach. Paździer-
nik może jednak okazać się dość trudnym miesiącem dla 
zodiakalnych Koziorożców.

WODNIK
Osoby spod znaku Wodnika mogą narzekać na pogarsza-
jące się warunki zawodowe. Przeszkadzać im będzie prze-
de wszystkim coraz większa ilość obowiązków, jakie spad-
ną na ich barki w wyniku przeróżnych reorganizacji lub 
odejść niektórych współpracowników. 

RYBY 
Osoby spod znaku Ryb powinny przygotować się na kłopo-
ty w życiu osobistym. W związku partnerskim może zapa-
nować atmosfera nieufności i podejrzeń, pojawią się wza-
jemne oskarżenia i pretensje. Będziecie robić sobie na 
złość. 

 horoskop
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym ze-
stawem  klocków Lego. 

Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 
zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy ul. Ty-
siąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.

Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie opub-
likujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

„Milusińscy”

15Rozrywka

Amelka 

z Gogołowic

Julka 

z Gogołowic

Rozwiązanie konkursu z numeru 128
Rozstrzygnęliśmy kredensowy konkurs. Tym razem pierwszy do naszej redak-
cji zadzwonił i prawidłowo odpowiedział na pytanie Łukasz Pawelski z Lubina. 
Pan Łukasz wygrał kolację dla dwojga w restauracji Kredens. Gratulujemy!
Kolejny konkurs już wkrótce. Czytajcie uważnie „Wiadomości Lubińskie”.
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